Wartość wychowawcza środowiska rodzinnego

Na początku drogi rozwoju każdego człowieka stoi dom rodzinny. To pierwsze i najważniejsze środowisko rodzinne odgrywające ważną rolę w rozwoju osobowości dziecka, jest prognozą nadziei na dobry los. Wszystkie inne, pozarodzinne środowiska pojawiają się później i gdy dziecko do nich trafia, ma już ukształtowane zręby osobowości w tym pierwotnym, rodzinnym środowisku, w którym emocje i uczucia stanowią wzmocnienie.
 

Rodzice, ponieważ dali życie dzieciom, w najważniejszym stopniu są zobowiązani do wychowania potomstwa i dlatego muszą być uznani za pierwszych i głównych wychowawców.
 

Rodzina stanowi integralną część każdego społeczeństwa; stanowi jego najmniejszą a zarazem podstawową komórkę. Jest najważniejszą grupą społeczną. Najogólniej rzecz biorąc „rodzina jest instytucją ogólnoludzką spotykaną we wszystkich epokach i kulturach. Do jej uniwersalnych zadań należy: zaspokajanie popędu seksualnego, zaspokajanie elementarnych potrzeb życiowych oraz rodzenie 
i wychowywanie dzieci.
 

Rodzina stanowi podstawowe środowisko życia i wychowania młodego pokolenia. Jest naturalnym środowiskiem życia dzieci i młodzieży i jako takie oddziałuje na nie socjalizująco, stwarzając warunki sprzyjające rozwojowi lub go hamujące. Niezależnie od tego, jak funkcjonuje, czy jest środowiskiem zdrowym i wartościowym moralnie, czy też przejawia wyraźne cechy patologii – w każdym przypadku kształtuje ich osobowość, postawę społeczną, wyznacza koleje losu.

O roli rodziny, jako naturalnego środowiska życia i wychowania świadczy np. to, że nie przedszkole i nie szkoła, mimo ich niepodważalnego znaczenia w wychowaniu młodego pokolenia stanowią pierwsze źródło przekazu symboli, za pomocą, których dziecko zaczyna porozumiewać się z otoczeniem i dzięki którym nawiązuje z nim kontakt. Rozwój mowy ma swój początek w rodzinie. Tam dziecko uczy się zaspakajania pierwszych potrzeb, reagowania na odczuwane braki, wyrażania takich uczuć jak zadowolenie, radość, niepokój, gniew, lęk. To właśnie w rodzinie dziecko spotyka się po raz pierwszy 
z wartościowaniem: dorośli z najbliższego otoczenia określają coś jako dobre lub złe. Te informacje tworzą zrąb wiedzy małego dziecka o cenionym najbliższym mu otoczeniu, kręgu, społecznym systemie wartości. W rodzinie małe dziecko uczy się także norm postępowania, jest wdrażane do funkcjonowania w czekających je rolach społecznych: członka rodziny, przedszkolaka, ucznia, kolegi, członka szerszej społeczności.
  

To również rodzina kształtuje pierwsze wyobrażenie dziecka 
o otaczającym go świecie, jej strefa wpływów jest więc bardzo ważna, a jej społeczno – wychowawcze konsekwencje mają niejednokrotnie decydujące znaczenie. Problem uwidacznia się w całej pełni, niekiedy drastycznie, wówczas, gdy rodzice stają wobec poważnych trudności wychowawczych. To właśnie całe społeczne tło życia rodziny, postaw rodziców wobec siebie i innych ludzi, wobec różnych problemów i zjawisk otaczającego świata, stanowią źródło nieprawidłowych zachowań dziecka.

Nikt i nic nie jest w stanie zastąpić rodziny w wypełnianiu jej podstawowych funkcji, jaką jest wychowanie młodego pokolenia. Rodzina jest dla dziecka swoistym mikrokosmosem, w którym może się ono zetknąć z wszystkimi istotnymi zagadnieniami życia, nauczyć się podstawowych relacji międzyludzkich i ukształtować swoją osobowość.

Przekazując dziecku określony system wartości, rodzina wyposaża je w jakąś tarczę obronną wobec zła i niepewności występujących w życiu społeczeństwa.

Bardzo ważnym czynnikiem, silnie oddziałującym na dziecko 
w rodzinie jest dla niej kli​mat psychiczny. Właśnie on wywiera największy wpływ na to, jakie jest podstawowe śro​dowisko życia dziecka. Dobry klimat zespala rodzinę jako całość.

Wśród wszystkich środowisk wychowawczych, które oddziałują na dziecko, rodzina pełni funkcje środowiska najważniejszego.

To ona opiekuje się dzieckiem, kiedy ono jest gołe, brudne, bezradne. Bez aktywnego udziału matki i ojca, ta ewolucja i rozwój dziecka są niemożliwe, a przynajmniej ogromnie utrudnione. Dostarcza niezbędnych do rozwoju dziecka warunków, które muszą być kom​plementarne 
i dostosowane do zmiennych potrzeb dziecka. Tam dziecko uczy się pierw​szych słów i stawia pierwsze kroki i tam zdobywa też pierwszą elementarną wiedzę o ota​czającym go świecie, o społeczeństwie.
Dla ogromnej liczby dzieci rodzina jest również pierwszą, ważną szkołą patriotyzmu. W rodzinie, w tym zwłaszcza w rodzinie polskiej, są dość wcześnie zaspokajane potrzeby światopoglądowe i po części ideologiczne dziecka. Tu występuje kształtowanie osobowości dziecka zgodnie z celowymi dążeniami rodziców, ale częściej na podstawie pierwowzorów matki i ojca, starszego rodzeństwa, dziadka czy babci, innych osób rodzinnego grona. 

We współczesnej polskiej rodzinie mamy do czynienia z pełną gama postaw rodziciel​skich, od autorytarnych do demokratycznych. Najczęściej jednak spotyka się postawy mieszane.
Od rodziny głównie zależy, czy dzieciństwo jest najpiękniejszą częścią życia człowieka, czy jest wartością samą w sobie. Decyduje o rym, czy dziecko jest dla danej rodziny war​tością naczelną. Jak widać, rodzina jest szczególnie ważnym środowiskiem życia i roz​woju dziecka, najlepszym, niemożliwym do pełnego zastąpienia środowiskiem wychowawczym. Wiele rodzin nie potrafi ze względu na swoje strukturalne właściwości oraz zaniedbania rodzicielskie w pełni za​bezpieczyć odpowiedniego przygotowania swych dzieci do sukcesów szkolnych 
i ogólnożyciowych.

Obraz tradycyjnej rodziny kojarzy się nam z typowymi rolami rodziców związanych związkiem małżeńskim i ich dziećmi. Ponadto jeszcze kilkadziesiąt lat temu rodzina była wspierana przez pokolenia dziadków i krewnych mieszkających wspólnie. 

· Współczesne pojęcie rodziny jest bardzo zróżnicowane; są to:    

· Rodziny pełne – to takie, w których rodzice jako małżonkowie związani węzłem małżeńskim (najczęściej sakramentalnym) zamieszkują wspólnie i wychowują swoje dzieci.

· Rodziny niepełne – czyli takie, w której rolę wychowawczą sprawuje tylko jeden z rodziców, najczęściej matka.

· Rodziny samotnej matki – najczęściej wdowy, następnie rozwiedzione i panny z dziećmi.

· Rodziny zrekonstruowane – powtórny lub kolejny związek, w którym wychowują dzieci.

· Konkubinaty czyli związki nieformalne – mogą też być autentyczną choć nieformalną rodziną, w której wzrastają dzieci.

Od tego, kim są ludzie tworzący taki związek, zależy, jak będzie przebiegał proces wychowawczy formujący lub deformujący młode pokolenie.

Bezpośrednimi wychowawcami w stosunku do swoich dzieci pozostają zawsze na pierwszym miejscu rodzice niezależnie od tego, jaki tworzą związek formalny czy nieformalny. Rodzice mają też w tej dziedzinie pierwsze i podstawowe uprawnienia. Są wychowawcami, bo są rodzicami. Jeśli zadanie te dzielą z innymi ludźmi to zawiera się w tym prawidłowe odzwierciedlenie zasady pomocniczości. Rodzice nie zawsze są w stanie zaspokoić wszystkich zapotrzebowań całościowego procesu wychowawczego.
 

W rodzinie człowiek znajduje bezpośrednią, tylko dla siebie przeznaczoną akceptację i miłość.
  Potrzeba miłości, ciepła, życzliwości – to podstawowe potrzeby dziecka. Dzięki ich zaspokojeniu dziecko może się prawidłowo rozwijać.

„Pozwólcie mi wystąpić w telewizji albo w radiu, abym mógł wykrzyczeć ból młodych ludzi, którzy nigdy nie byli kochani, którzy byli przestawiani z miejsca na miejsce, którzy nigdy nie zaznali miłości rodzinnej” – tak pisał 18-latek Michael.

                                                  H. J. Noumen: Świt. Podróż duchowa.

Cytat, którego użyłam jest tego wymownym dowodem. Zaspokojenie potrzeb uczuciowych dziecka, jak już wcześniej wspomniałam, ma związek z jego późniejszym procesem przystosowania społecznego. To rodzina jest miejscem, gdzie dziecko ma pierwsze możliwości uzewnętrzniania swych potrzeb uczuciowych takich jak: zwierzanie się, okazywanie zaufania, szukanie pomocy, wyrażanie obaw, niepokojów.

Rodzice przez swoją miłość dają dziecku możliwość rozwoju, okazję do nauczenia się miłości.     

(...) Bezpiecznie czuje się dziecko przeświadczone o miłości rodzicielskiej, dziecko kochane przez rodziców. Miłość obojga rodziców sprzyja prawidłowemu zachowaniu dzieci. Brak więzi z rodzicami zaburza kształtującą się osobowość poprzez niską samoocenę i niesforność w reakcjach.”

Rodzice, aby mogli dobrze wychowywać, muszą otoczyć dzieci uczuciem, sami silnie ze sobą uczuciowo zespoleni, dają wtedy gwarancję spokojnego, szczęśliwego jutra, tworząc w domu klimat, którego nie da się stworzyć w żadnym innym środowisku, bowiem w żadnym nie łączą ludzi więzi tak intymne, bliskie, serdeczne.
 

Rodzina jest gruntem, na którym wyrasta poczucie tożsamości dziecka. Od członków rodziny dowiaduje się ono, jakie jest, na co zasługuje i co z niego wyrośnie. Zbiera informacje o tym, co to znaczy być kobietą lub mężczyzną, na czym polega małżeństwo i wychowanie dzieci.

Wychowanie jest bardzo trudną sztuką, zwłaszcza, że każde dziecko jest inne, a rodzice również przedstawiają odrębne indywidualności. Dlatego konieczne jest od początku dążenie do jednomyślności obojga rodziców, odnośnie stosowania metod wychowawczych oraz zajmowania stanowiska w rozmaitych sytuacjach.

„Paradoksalnie wychowanie dzieci to najbardziej obciążająca fizycznie i psychicznie praca, tylko pozornie ciesząca się uznaniem społecznym. Praca matki – gospodyni domowej zaliczana bywa do tej samej kategorii, co praca niewykwalifikowanego robotnika. David Haslam
 przewrotnie pyta, kto zdrowy na umyśle przyjąłby dobrowolnie ofertę pracy przedstawionej w poniższy sposób: 

· „Potrzebni: rodzice. 

· Godziny pracy: bez ograniczeń.

· Pora zakończenia pracy: praktycznie nigdy – przynajmniej przez pierwszych pięć lat na tej posadzie.

· Zwolnienie lekarskie i urlopy: nie ma.

· Płaca: zazwyczaj żadna

· Przygotowanie: minimalne.

· Warunki pracy: brak oficjalnych uregulowań.

· Wymagane umiejętności: nieograniczone (obowiązkowo obejmujące gotowanie, pranie, pielęgnowanie, nauczanie, udzielanie pierwszej pomocy oraz poradnictwo.

· Odpowiedzialność: olbrzymia. Rozwój następnej generacji.

Kończąc powołałam się na zdanie z artykułu Anny Iwickiej-Okońskiej „Wychowywać dzieci to sztuka, której nikt nas nie uczy, a zdanie się na intuicję często okazuje się złudne.”

Zamysłem moim było ukazanie jak ważną rolę odgrywa dobre wychowanie w rodzinie jako wartość nadrzędna i bezcenna, bez której trudno żyć i normalnie funkcjonować, która potrafi czynić cuda w naszym życiu. Tego dobrego wychowania życzę wszystkim dzieciom i rodzicom.

                                                                  Opracowała Brygida Badura
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